
MMXX. Rok  2020. Trudny.  Pełen  niespodzianek.
Pandemia.  Odejścia  ważnych  dla  mnie  osób.  Wydarzenia
polityczne,  ale  bardziej  pasujące  do  słów  wiekowej  już
piosenki Tadeusza Rossa - „życie przerosło kabaret”.

Próbowałem opisać ów rok. Zbyt radośnie to nie wyszło,
bo  nawet  baśnie  nie  należą  do  optymistycznych.  Jeśli
czasem  z  wiersza  próbuje  przebić  się  śmiech,  to  jest  to
jednak śmiech przez łzy. Nawet „Lato” będące częścią cyklu
„W PARKU” jest raczej leniwe niż radosne.

Utwory  w  tomiku  są  ułożone  w  kolejności  ich
powstawania.  W  pewnym sensie  oddają  więc  mój  nastrój.
Czy wobec tego jeszcze wierzę, że czeka nas coś lepszego?
Myślę, że odpowiedź na to pytanie zawarłem w zamykającym
tomik  wierszu  „MMXX”.  Są  to  słowa: „Czy  jeszcze  tu  na
Ziemi szczęśliwość nas czeka? Tak, ale jeśli obok dojrzymy
człowieka!”
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